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SAMOWOLA PAŃSTW TOTALNYCH 
NIE BĘDZIE WIĘCEJ TOLEROWANA! 


Co oznacza układ zawarty w Nyon 


Paryż. 16. 9. (A) Konferencja morska w 
Nyon interpretowana jest we francuskich 
kołach politycznych w ten sposób, że Fran- 
cjai Anglia zdobyły się po raz pierwszy na 
energiczny gest wobec 2 wielkich państw 
„autorytatywnych* nie mówiąc o mniej- 
szych, jak Portugalia, którą zlekceważono 
do tego stopnia, że nawet nie uznano za sto- 
sowne zaprosić ją do Nyon. 

Nie należy łudzić się — pisze „Republique' 
— py surowe potraktowanie Włoch į Nie- 
miec oznaczać miało zapoczątkowanie nowe 
go systemu w rokowaniach dyplomatycz- 
nych, wszakże to, co uczyniono w Nyon, 
wystarcza, aby zrozumiano w Rzymie j Ber- 
linie, że 

samowola i arbitralność nie będą na- 
dal tolerowane. 

Tym też tłumaczy się takt, że uchwałom 
nyońskim nadano charakter ne varietur i 
że zastosowano po raz l-szy wobec państw 
totalnych procedure bezpieczeństwa zbioro 
wego. 

Protest włoski. wysuwający warunek przy 
znania Rzymowi prawa do parytetywnego 


udziału w kontroli śródziemnomorskiej 
nie będzie uwzględniony, 


jak zapewnia komunikat urzędowej agencji 
Havasa. Włochy mogą przyłączyć się do pla 
nu nyońskiego, lecz 
nie może być mowy o rewizji jego 
klauzul podstawowych. 


Gdyby nawet Francja i Anglia pragnęły 
pójść na rękę Mussoliniemu, sprzeciwią się 
temų pozostali kontrahenci, a zwłaszcza So 
wiety. Analogiczne echa urzędowe dochodzą 
z Londynu. 

Na potwierdzenie tego zaznacza się, że 
plan nyoński zacznie fumkojonować już od 
dnia dzisiejszego. Minister francuskiej mary 
narki wojennej Campinchi. desygnował 
kontradmirała Esteva na głównodowodzące 
go francuskich sił morskich na Morzu Śród- 
ziemnym, które to siły uzupełniono: 2 dywi 
zjami kontrtorpedowców, 4 dywizjami torpe 
dowców., 4 eskadrami hydroplanów, kontro 
lujących i bombardowych. Admirał Esteva, 
otrzymał rozkaz, by stamął na swym poste- 
runku dnia 16 bm. 


Dla „Made in Germany“ 
me ma miejsca w Ameryce! 


Nowy Jork, 16. 9. PAT. Prasa nowojorska | nich znajdowały się napisy „Made in Germany“ 


cozpisuje się szeroko na temat tragikomicznej 
sceny, która rozegrała się w biurze prezydenta 
nowojorskiej dzielnicy Manhattan, Samuela Le- 
wy, Żyda z pochodzenia. Prezydent Levy zażą- 
dał od intendentury kilku tuzinów spluwaczek 
dla swoich urzędnkiów. Spluwaczki nadeszły, 
ale wówczas Levy spostrzegł, że na każdej z 


oraz znak swastyki. 

P. Levy natychmiast odestał spluwaczki, za- 
wiadamiając miejskie biuro zakupów, że odsyła 
je jako wyrób kraju, którego produkcja prze- 
mysłowa nie powinna być dopuszczana do 
Ameryki. 


Tragiczny epilog niestosownej 
wycieczki w Sądny Dzień 


(Warszawa. 16. 9. (A) Bundowska organi- I purowy wycieczkę za kulisy Teatru Wielkie 


tacja „Kulturliga” urządziła w dzień Jomki- |go w Warszawie. Kiedy uczestnicy wyciecz- 


Nowością w planie nyońskim jest obgadze 
nie Morza Śródziemnego statkami, mający- 
mi na pokładzie silne oddziały samolotów. 

Niemniej znamienny jest fakt, że 

Berlin jest więcej jeszcze niezadowo 
lony, niż Rzym. 

Prasa narodowo socjalistyczna — pisze 
„lemps' — podaje, że prawa i interesy 
Włoch leżą im więcej na sercu, niż prasie 
włoskiej. Dzienniki berlińskie grożą więc, że 
jeśli plan francusko angielski nie będzie za- 
niechany, to 

sytuacja na Morzu Śródziemnym sta- 
nie się jeszcze bardziej grożna. 

Pewien admirał niemiecki oświadcza, że 
skupienie w jednym miejscu tak olbrzymiej 
ilości okrętów wojennych francuskich i am- 
gielskich stanowi 

próbę generainą mobilizacji sił more 
kich 
na wypadek konfliktu zbrojnego na wodach 
Morza Śródziemnego. 

Wydaje się, że tym razem admirał niemie 

cki mówi prawdę. 


Ks. Trzeciak 
nie mówi daremnie 


Warszawa. 16. 9. (A) Stało się ostatnio 
„normalnym“ zjawiskiem, że po refera- 
tach ks. Trzeciaka następują antyżydowskie 
zajścia. Oto donoszą z Kalisza. że po 2 wy- 
stąpieniach ks. Trzeciaka w tym mieście, 
dnia 13 i 14 bm., grupa chuliganów napasto- 
wała przechodniów żydowskich. Dwóch Ży- 
dów: Arona Dawidowicza i Chaima Schiłf- 
mana odwieziono do szpitala. Obaj zostali 
ciężko zranieni nożami. 


ki w liczbie kilkudziesięciu osób znajdował 
się za kulisami, nastąpiia nagle katastrofa a 
mianowicie przewróciła się wielka dekora- 
cja teatralna i przygniotła uczestników wys 
cieczki. Pospieszono natychmiast z pomocą 
i spod połamanej dekoracji wyciągnięto nie 
fortunnych wycieczkowiczów. Do jednego z 
nich, który odniósł ciężkie obrażenia na ca- 
łym ciele, 20-letniego robotnika Królickiego 
musiano wezwać pomoc lekarską. 


Dziś pełna tabela wygranych Loterii Klasowej 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE 


WIECZORNE, czwartek 16 września 1937 roku. 


Asturia zrywa.Walcncją 


Paryż, 16. 9. (R) „Le Matin* donosi z Hen- 
daye, iż nowy dyktator Gijon Balarmino To- 
mas po ogłoszeniu niezależności Asturii — u- 
tworzył dyrektoriat złożony z przewódców fe- 
deracji anarchistycznej iberyjskiej. Nowy dy- 
rektoriat wydał szereg dekretów, nakazujących 
uwięzienie sztabu armii północnej, wszystkich 
specjalistów wojskowych sowieckich, rozstrze- 
lanie zawodowych oficerów oraz zerwanie sto- 
sunków z Walencją. 


Na skutek bombardowania Gijon przez es- 
kadry powstańcze, nowy dyktator Asturii wy- 
dać miał, jak twierdzi dziennik, polecenie prze- 
wiezienia wszystkich więźniów politycznych, 
nie wyłączając kobiet i dzieci oraz starców na 
pokład starego statku, który ma być natych- 
miast zatopiony wrazie ponownego bobardowa- 
nia miasta. 


Wysłannicy G. P. U. 
w Walencji 


Bilbao, 16. 9. (R) Radio Espana nadało wczo- 
raj wieczorem wiadomość, iż w następstwie nie- 
powodzeń wojsk rządowych w Katalonii, Ali- 
cante i Madrycie wybuchnąć miały rozruchy. 
Ambasador sowiecki w Walencji domaga się 
ścigania trockistów i anarchistów, czemu sprze- 
ciwia się minister Prieto. Ostanio przybyć mia- 
ło do Walencji trzech specjalistów G. P. U., 
których zadaniem jest akcja przeciwko anarchi- 
stom, z których wielu już aresztowano, 


Dalsze sukcesy 
powstańców 


Salamanka, 16, 9, (R) komunikat oficjalnej 
głównej kwatery wojsk powstańczych donosi, 
że wojska powstańcze przełamały na froncie 
Leon opór przeciwnika i zajęły pierwsze przed- 
mieście miejscowości Villa Simplix, 

Na odcinku wschodnim frontu asturyjskiego, 
powstańcy zajęli wzgórza Penasblancas i Gar” 
tia oraz miejscowość Barrio i stale posuwają się 
raprzód. 

Na froncie madryckim wojska rządowe prze” 
szły do ataku na odcinku Jarama, zostały jed- 
uak odparte, 

Na froncie aragońskim w ciągu dnia obustron 
na wymiana strzałów, 

Na froncie Kordoby na odcinku Panarroya 
nieprzyjaciel zaatakował pozycje powstańcze 
przy użyciu samochodów pancernych i czołgów 
Powstańcy zdobyli w tej walce 3 czołgi, 


+ + 


Walencja, 16, 9. (R) Komunikat minister" 
stwa obrony donosi, że na odcinku wschodnim 
frontu asturyjskiego oddziały wojsk rządowych 
zajmujące pozycje koło miejseowości Elcabero, 
zmuszone były wycofać się na skutek gwałtow” 
vych ataków powstańców, Na froncie Leon 
odparto ataki nieprzyjacielskie kolo Villa Sim- 
plix i Buizarodiezno, 


e e e 

Bant załogi krążownika 

. e w 
hiszpańskiego 

Londyn, 16. 9. (R) Znajdujący się od dnia 
1 września w doku portu Falmouth w Korn- 
walii w naprawie kontrtorpedowiec hiszpański 
„Jose Luiz Diaz“ uszkodzony poważnie w cza- 
sie ataku floty gen. Franco w Gijon, w końcu 
sierpnia, otrzymał nowego dowódcę. Zmiana 
na stanowisku kapitana wywołała silne prote- 
sty załogi, wobec czego nowy komendant stat- 
ku oświadczyć miał wczoraj. że kto nie życzy 
sobie służyć pod jego rozkazami, może opu- 
ścić pokład. 60 ludzi, w tym 2 oticerów opu- 
Ściło okręt i udało się na ląd Zostali oni wszy- 
scy zaaresztowani przez policję angielską i o- 
sadzeni chwilowo w schronisku marynarzy pod 
dozorem, aż nadejdą dalsze dyspozycje z Lon- 
dynu, co z nimi uczynić. Odmawiają oni po- 
wrotu na okręt twierdząc, że zostaliby w Hisz- 
panii wszyscy rozstrzelani. 


Pociski niemieckie 


e 
przeciw fankom 
Paryż, 16. 9. (R) „Epoque“ donosi z Hiszpa* 
nii, iż wojska powstańcze użyły na froncie pod 
Saragosa po raz pierwszy uowych pocisków 
fabrykacji niemieckiej. Pociski te wypełnione 
są masą ternitową i przeznaczone być mają 
do zwalczania tanków. Przy wybuchu pociski 
| wydzielają bowiem tyle energii cieplnej, że pan 
i cerne blachy czołgów ulegają natychmiastowe- 
« mu stopieniu. 


Ribbentrop-na miejsce Meissnera? 


Von Papen -- ambasadorem Rzeszy w Rzymie 


Paryż, 16. 9. (R) „Le Matin“ donosi z Berlina, 
iż obiegają tam pogłoski o bliskim objęciu przez 
ambasadora von Ribbentropa stanowiska pod- 
sekretarza stanu w prezydium Rzeszy na miej- 
sce zajmowane dotychczas pizez p. Meissnera. 


W Gdańsku -- normalną 


Ambasadorem Rzeszy w Londynie zostałby 
wtedy dotychczasowy ambasador przy Kwi- 
rynale von Hasel, a placówkę w Rzymie objął- 
by von Papen. 


i zadawalającą Sytuacje 
widzi nowy Komisarz L. Narodów... 


Berlin, 16. 9. (R) Z Genewy donoszą, że ko- 
misarz Ligi Narodów dła spraw Gdańska Bur- 
chardt złożył raport o sytuacji w Gdańsku ko- 
mitetowi trzech, jednakże raport ten przedsta- 
wia sytuację jako normalną (!) i zadowalają- 
cą (?) i Rada Rada Ligi nie będzie miała po- 
trzeby kwestią tą się zajmować. 

Tak więc staje się zadość życzeniu Niemiec: 
sprawy gdańskie schodzą powoli zupełnie z fo- 
rum genewskiego i zostają pozostawione tylko 
kompetencji lub dobrej woli wysokiego komi- 
sarza Ligi Narodów. 


Także wytłumaczenie... 


Gdańsk, 16. 9. (R) „Der Danziger Vorpos- 
ten“ i „Danziger Neueste Nachrichten“ ogła- 
szają jednobrzmiącą notatkę, w której starają 
się wytłumaczyć postępowanie władz gdańs- 
kich w związku z zatrzymaniem listonoszów 
polskich. Twierdzą, że policja gdańska zatrzy- 
inywała listonoszów tylko dla upewnienia się, 
czy nie roznoszą oni zakazanych na obszarze 
W. M. Gdańska dzienników polskich. 


Dzienniki w związku z tym donoszą, że senat 
gdański zwrócił się do komisariatu gen. R. P. 


o wydanie zarządzeń, aby poczta połska nie 
podejmowała czynności sprzeciwiających się 
ustawom senatu wolnego miasta. p 


Genewa 16. 9. (R) W odpowiedzi na wy- 
stąpienie delegata Chin Weiilington Koo na 
Zgromadzeniu Ligi Narodów, Japończycy, 
którzy posiadają na terenie Genewy ruch- 
liwych obserwatorów, przesłali wczoraj wie 
czorem wszystkim  dełegacjom memoran- 
dum o przyczynach kinfliktu chińsko - ja- 


Genewa 16. 9. (R) Minister spraw zagra 
nicznych Beck oraz francuski minister Del 
bos podejmowani byli wczoraj obiadem 
przez rumuńskiego ministra spraw  zagra- 
nicznych Antonescu. 


; 


Księstwo Kentu w Paryżu 


Paryż, 16. 9. (R) Książę Kentu przebywa 
obecnie w towarzystwie małżonki w Paryżu 
po powrocie z Jugosławii. Pomimo prywatnego 
charakteru tej wizyty, przewidziany jest jed- 
nak w Paryżu szereg oficjalnych uroczystości 
na cześć pary książęcej. 


Złośliwy testament 
milionerki 


Nowy Jork, 16, 9. (R) Zinaria niedawno w Tu- 
xedo Park, miejscowości zamieszkałej przez a” 
merykańską finansjerę, sędziwa Nathalie Couch, 
ku zgorszeniu swych bogatych sąsiadów, zapi- 
sała cały swój majątek, oceniony na milion do” 
arów, wraz z przepyszną willą w tej miejsco- 
wości — ewoim ałużącym. a mianowicie posłu- 
gaczce, która u niej służyła 29 lat i lokajowi, 
kóry dla niej pracował lat siedemnaście. — 
Zmarła nie pozostawiła żadnej bliższej rodziny, 
a pretensje dalszych krewnych nie mają żadnej 
czansy powodzenia ze względu na doskonale 
pod względem prawnym zredagowany testament. 


Japońska kontrofensywa 
dyplomatyczna w (Genewie 


pońskiego wraz z tekstem przemówienia 
ministra Hiroty w sejmie w dniu 5 wrześ- 

nia. Memorandum kończy się słowami: 
„akty prowokacji Chin zmusiły Japonię do 
wydania zarządzeń niezbędnych dla ochro- 
ny jej interesów”. 

Pekin, 16. 9. (R) Korespondent Agencji Hava- 
sa donosi, że na tutejszym froncie toczy wię 
gwałtowna bitwa. Japończycy w kilku miej 
scach mieli przerwać chińskie linie obronne, 


Ze strony chińskiej zaprzeczają wiadomo” 
ściom o zajęciu przez Japończyków Kuan. 


BNROW I) DZIENNIK” WYDANIE WIECZORNE, czwartek 16 września 1934 Toku. 


Proces Chaskielewicza 


przed $ądem apdlacyinym 


Warszawa 16. 9. (A) W dniu dzisiejszym 
znalazła się na wokandzie warszawskiego 
Sądu Apelacyjnego sprawa Judki Lejba 
Chaskielewicza sprawcy  szaieńczych 
strzałów, od których zginął wachmistrz 7 
pułku ułanów w Mińsku Mazowieckim, ś. p. 
Bujak. 

Sąd Okręgowy, nie dopatrując się żad- 
nych okoliczności łagodzących i odrzucając 
opinię psychiatrów, wydał jak wiadomo, 
wyrok skazujący oskarżonego na karę śmier 
ci przez powieszenie. 

Ten wyrok rozpatruje dziś Sąd apelacyj- 
hy. Sądowi przewodniczy wiceprezes Gacek 
przy udziale sędziów Kramera (referenta) i 
Kuligowskiego. 

Nastąpiła zmiana na fotelu oskarżyciela 
publicznego. Prokurator Żeleński, który wno 
sił oskarżenie w Sądzie Okręgowym, a któ- 
ry niedawno zakończył proces  Fleischero- 
wej w. Krakowie, nie bierze udziału w pro- 
cesie. 

Fotel oskarżyciela publicznego zajmuje 
prokurator Missuna, delegowany przez Mi- 
nisterstwo Sprawiedliwości. 

Bez zmian pozostała „ekipa” powództwa 
cywilnego. Popierają je formalnie imieniem 
wdowy po zabitym, adwokaci Kwiatkowski, 
Suchodolski i Wawrzyniak. 

Bronią oskarżonego adwokaci: Dąbrows- 
ki i Honigwili, którzy stawali w Sądzie O- 

„kręgowym oraz adw. dr Leib Landau, któ- 
ry po zakończeniu sprawy przytyckiej w lu 
belskiej instancji apelacyjnej, przyjechał 
bezpośrednio do Warszawy. 

Obrona oskarżonego wnosić będzie w kon 
kluzji swych wywodów, aby Chaskielewicza 
uznano za działającego w stanie poczytal- 
ności zmniejszonej. W konsekwencji, z uwa 
gi na to, że eksperci uznali go za niebez- 
piecznego dla otoczenia obrona zgłosi wnio 
sek o umieszczenie go w zakłądzie dla psy- 
chicznie chorych. p 


SPROSTOWANIA NATURY 
FAKTYCZNEJ 

Skarga apelacyjna obńony w pierwszym 
rzędzie czyni kilka sprostowań natury fak- 
tycznej wobec ustaleń wyroku l-szej in- 
stancji. 

A więc, gdy motywy wyroku Sądu Okręgo 
wego kilkakrotnie podkreślają, że podsądny 
przed wcieleniem do wojska był zupelnie 
zdrów, obrona wskazuje, że stwierdzono u 
niego po kilku miesiącach służby wrodzoną 
wadę wzroku niezauważoną przez komisję 
poborową, wadę wzroku, która sprawiła, że 
uznano go za niezdolnego do pełnienia służ: 
by wojskowej. 

-Ta wada wzroku czyniła służbę wojskową 
Chaskielewicza specjalnie ciężką i o jego 
nienormalności jako żołnierza świadczy fakt 
że celował zawsze z lewego oka. 

Apelacja zwalcza pogląd Sądu Okręgowe 
go, z którego wynika, że Chaskielewicz po- 
no nigdy nie skarżył się na swe cierpienia. 
w wojsku i na doznane od Ś. p. Bujaka choć- 
by urojone krzywdy. Obrona powołuje więc 
pamiętniki oskarżonego, w których na dłu 
go przed swym czynem wskazują na Buja- 
ka jako na swego prześladowcę, 


MOTYW ZABÓJSTWA. 

Skarga aeplacyjna po poczynieniu spros- 
towań natury faktycznej przechodzi do kwe- 
stii motywu zbrodni, twierdząc, że Sąd I-ej 
instancji motywu tego nie wskazał, 

Rozważane przez Sąd Okręgowy szeroko 
polityczne nastawienie Chaskielewicza, któ- 
ry miał być zwolennikiem komunizmu i o- 


(Telefonem od naszego korespondenta, 


kazywai wrogi stosunek wobec Państwa 
Polskiego i jego armii, nie jest nawet w 
ujęciu Sądu motywem zabójstwa, lecz jedy- 
nie tłem. 

Przeciwko sugestii, że zabójstwo miało 
polityczno - komunistyczny podkład — zda- 
niem obrony — przemawia szereg argumen- 
tów. 

A więc w ciągu lat dwudziestu nie było 
ani jednego zamachu komunistycznego na 
przedstawiciela armii. 

Gdyby chodziło o danie ujścia nienawiś- 
ci do Wojska Polskiego, to zabójca, mający 
za sobą ll-tomiesięczną służbę w wojsku, 
demonstrowałby swą nienawiść przez za- 
mach na jakąś osobę z wyższego dowództ: 
wa, mniej zaś przez zamach na wachmis- 
trza. W tych wszystkich wypadkach, gdy 
literatura komunistyczna uprawia demago- 
gię przeciwko wojsku, występuje ona wy- 
raźnie przeciwko wyższemu dowództwu, 
traktując niższe szarże jako przedstawicieli 
chłopów i robotników. 


NASTRÓJ LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ. 


Skarga apelacyjna polemizuje w dalszym 
ciągu z motywami zaskarżonego wyroku, 
który wiązał zbrodnię Chaskielewicza z na- 
strojami ludności żydowskiej w Mińsku Ma- 
zowieckim, nastrojami związanymi z zabój- 
stwem przywódcy Poale - Syjonu Izraela 
Cylicha, dokonanym przez ONR-owców. 

Nastrojów tych nie należy zupełnie wią” 
zać z czynem  Chaskielewicza, który w 
przeddzień krytycznego dnia w Kałuszynie 
przypadkowo spotkanego ułana rozpytywał 
właśnie o Bujaka. Oskarżony przybył do 
Mińska z Kałuszyra wczesnym wWankiem i 
dokonał zabójstwa o godzinie 4-tej po połud 
niu, a więc w tym czasie — w ciągu kilku 
godzin — napewno spotkał niejednego wojs 
kowego wyższej szarży, którego mógłby wy- 
brać jako ofiarę swej demonstracji. 


OPINIA PSYCHIATKÓW. 


Obrona obszernie omawia opinię psychiat 
rów przekreśloną przez Sąd Okręgowy. 

Była to opinia powzięta przez lekarzy w 
wyniku długotrwałych obsenwacyj, opinia 
14-osobowego gremium, w ich liczbie znaj- 
dowali się najwybitniejsi specjaliści. 

Obrona nie zaprzecza, że Sąd jest naj- 
wyższym ekspertem, lecz cytuje pogląd Ko 
misji Kodyfikacyjnej, wskazującej na ko- 
nieczność poważnego liczenia się z opinią 


zwłaszcza psychiatrów jako orzekających w 
dziedzinie nader subtelnej wymagającej du- 
żej wiedzy i znajomości przedmiotu. 
Skarga apelacyjna podkreśla, że w spra- 
wie Chaskielewicza przeciwstawienie 


opinii 


Sądu orzeczeniu Państwowego Szpitala dla 
psychicznie chorych jeszcze innych wybit: 
nych lekarzy: nastąpiło po raz pierwszy w 
polskiej praktyce sądowej. 


DLACZEGO KARA ŚMIERCI? 

Czemu wobec Chaskielewicza zastosowano 
najwyższy wymiar kary? —— zapytują ape- 
latorzy ? 

Sąd Okręgowy stwierdził, że zbrodni do- 
konał on z całą premedytacją, że wykazał 
szczególne okrucieństwo i nie okazał skru- 
chy. 

Oddanie trzech strzałów — jeden po dru- 
gim — dowodzi obrońca — nie może być 
uważane za okrucieństwo. Przecież przed 
wprowadzeniem wykonywania kary śmierci 
przez powieszenie wykonywano ją przez roz- 
strzelanie į sposobu tego nie uważano za 
okrutny. 

Jeśli chodzi o żal i skruchę — to Chaskie- 
lewicz okazał ją wielokrotnie. Mówił leka- 
rzom, że szpital nie jest dla niego, bo szpital 
jest dla chorych, a on jest zbrodniarzem. Pro 
sił wręcz, by przeniesiono go do więzienia, 
choć mówił zarazem, że w szpitalu jest mu 
dobrze. 

Jakże inaczej mógł okazkć swój 
skruchę? 


żal i 


a 

Proces dzisiejszy wywołał olbrzymie za» 
interesowanie wśród całego społeczeństwa. 
Wielka sala Sądu Apelacyjnego od samego 
rana wypełniona. jest gronem sądowników 
i podoficerów, kolegów tragicznej ofiary 
szaleńczych strzałów Chaskielewicza. 

O godzinie 9.10 wprowadzają na salę 
oskarżonego, który prawie nie zmienił się od 
czasu rozprawy w Sądzie Okręgowym. Ta 
sama zielonkawo - blada podłużna twarz, 
te same kretyńskie oczka, latające nerwowa 
po sali. Podczas wprowadzenia na salę Cha- 
skielewicza znajduje się na ławie obrońców 
jedynie adwokat Leib Landau, który do- 
tychczas nie widział oskarżonego ani razu. 
Obrońca chce się z nim przywitać, podaje 
Chaskielewiczowi rękę, ale ten przygląda 
mu się wystraszonymi oczyma, po czym 
uśmiecha się głupkowato i nie podaje mu rę- 
ki. Adwokat Landau siada mocno wzruszo: 
ny. Widać, że pierwsze zetknięcie się z oskar 
żonym wywarło na nim niezwykle silne 
wrażenie. 

O godzinie 9.15 rozlega się dzwonek i na 
salę wchodzi trybunał. 

Wobec tego, że strony nie zgłaszają żad- 
nych wniosków, sędzia Krammer przystępu 
je do referowania sprawy. 

Rozprawa potrwa prawdopodobnie cały 

eń. 


Naśladowca premiera 


Składkowskiego - 


w Waszyngtonie 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Waszyngton, 16. 9. (R) Minister spraw wew- 
nętrznych Ickes zwrócił uwagę na częste wy- 
padki spóźniania się urzędników w biurach swe 
go ministerstwa. Minister wydał z tego powodu 
rozporządzenie o kontroli czasu przyjścia, 
względnie wyjścia urzędnika o 9-tej rano, w po- 
rze obiadowej i przy wyjściu o godzinie pią- 


tej po południu. Każdy urzędnik, który trzy 
razy spóźni się do biura, musi osobistym lis- 
tem pod adresem ministra z tego się wytłu- 
maczyć. 

Rozporządzenie to dotyczy 12.000 urzędni: 
ków ministerstwa spraw wewnętrznych. 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE WIECZORNE, czwartek 16 września 1937 roku. 


TAJFUNY =- 


„wielkie wiatry“ 


Ledwie przebrzmiały wiadomości o wielkich 
spustoszeniach, jakie poczynił tajfun w Hong- 
kongu, gdy znów nadeszły depesze o tajfunie 
na zachodnich wybrzeżach południowej części 
imperium japońskiego. 

Co to jest tajfun i dlaczego nawiedza tylko 
Chiny i Japonię! Wyraz „tajfun“, co dosłownie 
znaczy „wielki wiatr“, pochodzi od wymowy 
kantońskiej dwóch znaków chińskich „tai — 
feng“. W mitologii japońskiej tajfun wyobra- 
żony jest jako wielki smok, wyłaniający się 
spośród wzburzonych fal morskich, według zaś 
zgodnej opinii meteorologów, tajfun jest tropi- 
kalnym cyklonem na zachodnich wodach pół- 
nocnego Pacyfiku i na przyległych wybrzeżach 
i wodach azjatyckich. Znaczy to, że mamy tu 
system wiatrów stale wiejących dookoła ośrod- 
ka o stosunkowo niskim ciśnieniu atmosferycz- 
nym, który powstaje w strefie zwrotników i 
dostaje się, albo nie dostaje się do strefy u- 
miarkowanej. 

Tajtuny mogą powstawać w każdej porze 
roku, najczęściej jednak zdarzają się w ciagu 
czterech miesięcy, od lipca do poździera 8 
przy czym największe nasilenie ich przypada 
na wrzesień. Większość tajfunów bierze począ- 
tek w pasie zwrotnikowym Pacyfiku, na 
wschód od Filipinów, niektóre zaś przycho- 
dzą prawdopodobnie aż z amerykańskiego po- 
brzeża Pacyfiku. Pierwotnym kierunkiem dro- 
gi tych tajfunów jest półmocny zachód, a nie- 
które z nich wkraczają do wnętrza Azji, gdzie 
szybko giną. Większość jednak skręca na pół- 
nocno-wschód po wkroczenia w stretę umiar- 
kowaną. Te właśnie tajfuny ogarniają Japonię, 

Szybkość wiatrów gwałtownego tajfunu czę- 
sto przekracza 150 km/godz. sama jednak burza 
jako całość posuwa się wolniej wzdłuż swojej 
linii. Tajfuny, ogarniajace Filipiny, rzadko po- 
ruszają się szybciej niż 2% km godz. Szybkość 
trasy jest większa w strefie umiarkowanej, 
gdzie burza obejmuje większą przestrzeń i gdzie 
wiatry zwykle tracą na sile, chociaź czasem wy 
rządzają olbrzymie szkody. W strefie zwrot- 
nikowej szerokość trasy tajfunu lub innego tro- 
pikalnego cyklonu wynosi na ogół kilkaset ki- 
lometrów, lecz trasa, obejmująca najgwałtow- 
niejsze, destrukcyjne wiatry. jest o wiele węż- 


ści. Okręt, ostrzeżony o zbliżaniu się i drodze 
tajfunu, próbuje uciec z jego trasy, a jeżeli jest 
to niemożliwe, wyjść z „niebezpiecznego“ pół- 
kola na „żeglowne* półkole. 

Zbliżanie się potężnych tajfunów poprzedza- 
ją różne znaki na niebie i morzu, jak np. na- 
głe podniesienie się barometru, poprzedzające 
ciągłe jego opadanie, ustanie lub zmiana kie- 
runku normalnych wiatrów lądowych i mors- 
kich na wybrzeżu, bladc-żółty zachód słońca i 
narastające fale morskie. 

Od roku 1879 Daleki Wschód posiada sieć 
stacji meteorologicznych. które wysyłają ostrze 
gawcze komunikaty dla całego pobrzeża chińs- 
kiego i wysp japońskich. Najważniejszą rolę 
wśród nich odgrywa stacja na Manili. Manila 
bowiem może pierwsza zaobserwować zbiiża- 
nie się tajfunu, który potrzebuje dwóch do 
trzech dni, a czasem i więcej, aby dotrzeć ze 
swego centrum przez Morze Chińskie do wy- 
brzeży Azji, a przy zmianie kierunku na pół- 
nocny wschód — od trzech do dziesięciu dni, 
żeby dotrzeć do Japonii. Oprócz obserwatorium 
na Manili wielką sławą cieszy się obserwato- 
rium Zikawei, w pobliżu Szanghaju, prowa- 
dzone przez trancuskich Jezuitów. 

Często zdarzają się wypadki, że tajfuny są 
błogosławieństwem dla okolic, przez które 
przechodzą. Jest to dobroczynne działanie o- 
padów deszczowych w okresie suszy oraz zmia 
ny w atmosterze, jaka jest skutkiem orzeźwia- 
jących wiatrów w okolicach podzwrotnikowych 
Dziejową rolę odegrał tajfun w historii Japo- 
nii, w okresie podbojów Dalekiego Wschodu 
przez Hubilaj-chana. Potężna armada mongol- 
ska, złożona z 3500 okrętów ze 100.000 załogą, 
którą Hubilaj-chan wysłał na podbój Japonii 
w lipcu 1281, została całkowicie zatopiona przez 
wielki tajfun w pobliżu wysp japońskich. W 
ten sposób Japonia ocalała przed podbojem 
Mongołów, których sile nie zdołały się oprzeć 
największe potęgi. M. D. 


Filozof, który po Śmierci, 
nie zaznał spokoju 


Makabryczne „przygody“ szczątków pośmiertnych 
Descartes'a 


W roku bieżącym cały świat cywilizowany 
obchodzi jubileusz 300-lecia „Rozprawy o me- 
todzie* („„Discours de la metode“), szczytowe- 
go dzieła filozoficznego autora, z którego imie- 
niem szerokie sfery inteligencji niezmiennie 
łączą sławny aforyzm: cogito ergo sum — my- 
ślę, więc istnieję! Niestety dla zbyt wielu afo- 
ryzni ten jest wszystkim, co pozostało w pa- 
mięci z wspaniałego i płodnego systemu filo- 
zofii Kartezjusza. 

Zostawiając zresztą sprawę przypomnienia 
filozofii Descartes'a, chcielibyśmy streścić nie- 
prawdopodobnie fantastyczne przygody, jakie 
filozof ten „przeżywał“ po... śmierci. 

Nawiasem mówiąc, Descartes, którego pamię- 
tamy na ogół jako twórcę systemu filozoficz- 
nego tylko, był człowiekiem, żyjącym pełnią 
życia. Wyżyn genialności dosięgnał również i 
w matematyce, gdzie jego zdobycze żywe są i 
ważne do dziś dnia, oraz w medycynie. Poza 
tym jednak Kartezjusz był doskonałym dwo- 
rzaninem i żołnierzem, zapalonym graczem, u- 
wielbiał muzykę i sam ją uprawiał nie mniej 
gorliwie od... miłości, w której ponoć był mis- 
trzem niezrównanym, a świadczą o tym liczne 
pojedynki, jakie musiał staczać. Zawsze wy- 
tworny, elegancki, w kusym zielonym kubraku 
ze szpada u boku, sypiący aowcipami i zręcz- 
nymi komplementami wierszowanymi, sunący 
lekkim, tanecznym krokiem, Kartezjusz — 
prawdziwy daleki jest od obrazu suchego iny- 
ślicielu, jaki nam wpoiły o nim wiadomości 
szkolne. Nie załem dziwnego, że z najgłębszą 
słusznością Papini może uważać go przede 
wszystkim za poetę i dopatrywać się w nim 
rysów Cyrano de Bergerac'a a nawet don Ki- 
chola. 

Bujne i pełne przygód życie Descartes zakoń- 
czył w Szwecji, dokąd przybył na zaproszenie 
głośnej z ekscentryczności królowej Krystyny. 


sza, gdyż liczy ona od kilku do 75 km szeroko- | Zmuszony przez królową, aby w zimie przyby- 


wał na dyspuly naukowe o piątej rano do sali 
wielkiej, nieopalanej prawie biblioteki zamko- 


wej, zaziębił się i prawie nagle zmarł na zapa- 


lenie płuc. 
SORESp PONOSI 


Kronika tarnowska 


WALNE ZEBRANIE STOW „BNEJ SYJON“. 

Dnia 18 bm. odbędzie się walne zebranie 
stow. „Bnej Syjon“. Referat sprawozdawczy 
wygłosi prezes stow. 
zebraniu nastąpi też rozdanie dyplomów K. K. 
L. zasłużonym członkom organizacji. 


ZMIANA LOKALU STOW. „GEMILAT CHA- 
SUDIM*. 

Z dniem 26 bm. przenosi stow. Gemilat Cha- 
sudim swe biuro do nowego lokalu w domu 
przy ul. Goldhamera 2 H piętro. 


LISTONOSZ PRZED SADEM. 

Kazimierz Sulima listonosz w Radłowie opo- 
wiadał w dniu 14 bm. przed Sądem okręgo- 
wym za to, że przywłaszczył sobie z powierzo- 
nych mu przez Urząd pocztowy sum około 1000 
zł. a czynił to w ten sposób, że przez dwa lata 
podrabiał na przekazach pieniężnych podpisy 
odbiorców. Rozprawa została odroczona celem 
przesłuchania świadków. 

KRWAWA LIBACJA. 

W czasie libacji w Łęgu koło Tarnowa wy- 
nikła bójka na tle sprzeczki w czasie której 
zabity został Leimprych Józef oraz zranieni 
zostali bracia Sudrychowie. Sprawców Stefa- 
na Bracha z Klikowej i czterech jego towarzy- 
szy ujęto. 


z ZF OO A NAA 


Mgr. M. Dintenfass. Na'i 


Niezwykłe losy nie opuściły jednak ciała fi- 
lozofa nawet po śmierci. 

Pochowany został (w lutym 1650 r.) na naj- 
uboższym cmentarzu sztokholmskim, przezna- 
czonym wyłącznie dla nieochrzczonych przed 
śmiercią niemowląt (!) W siedemnaście lat 
później, kiedy rosnąca z roku na rok sławą 
pośmiertna filozofa napełniła jego ojczyznę 
dumą z posiadania tak znakomitego syna — 
postanowiono ciało Descartes'a przewieźć do 
Francji i tu pochować. 

Po ekshumacji w ciągu krótkiej podróży 
trumny ze Sztokholmu do Kopenhagi rozgra- 
biono po prostu szczątki wielkiego uczonego. 
Poseł francuski w Sztokholmie zabrał sobie 
na pamiątkę rękę filozofa (zresztą za pozwo» 
leniem władz kościelnych), ktoś inny wyjął i 
zabrał serce, które zachowało się w dość do- 
brym stanie, a wreszcie kapitan gwardii szwedz 
kiej, Planstrom, wziął sobie głowę filozofa, 
którą odcięto od tułowia i spreparowano na 
czaszkę. 

To, co pozostało ze zbeszczeszczonych zwłok, 
przywieziono do Francji, ale i tu wiele jeszcze 
„przygód“ oczekiwało ciało Kartezjusza. 

Pochowany pierwotnie w Pikardii, ekshumo- 
wany został powtórnie i przewieziony do kościo 
ła S-te Genevieve w Paryżu, gdzie odbyć się 
miał uroczysty pogrzeb. Kiedy jednak na dwo- 
rze królewskim dowiedziano się, że z wielką 
mową zamierza wystąpić rektor Sorbony, na 
rozkaz króla uroczystości pogrzebowe zostały 
przerwane w samym środku wspaniałej mszy i 
po cichu, w asyście kilkunastu tylko osób ciało 
złożono do podziemi. 

W czasie rewolucji opactwo S-te Genevieve 
zostało zniesione, a trumna Kartezjusza zabra- 
na do t. zw. „Muzeum francuskich pamiątek”, 
Tu spoczywała aż do roku 1819, ale i ten „spo- 
czynek* zaznaczył się makabryczną przygodą. 
Oto kustosz owego muzeum odłupywał po ka- 
wałku jedną z lepiej zachowanych, większych 
kości szkieletu uczonego, i tnąc je na drobne o- 
kruchy, wprawiał je w pierścienie, które roz- 
dawał przyjaciołom i wielbicielom filozofii 
Kartezjusza. 

W czasie rewolucji Konwent uchwalił prze» 
nieść trumnę ze szczątkami do Panteonu, ale 
dekret ten pozostał niewykonany. a w krótkim 
czasie później, za Dyrektoriatu, rada 500 po- 
wzięła nową uchwałę, w której Kartezjusza 
uznano za „główną przyczynę zła, które długo 
gnębiło rodzaj ludzki“. W roku 1819 szczątki 
filozofa zostały przeniesione do kaplicy kościo- 
ła Saint-Germain, gdzie spoczywają dotychczas 
nie niepokojone. 

Obraz tych nieprawdopodobnych przygód 
nie byłby pełny, gdybyśmy nie opisali losów 
części ciała, zabranych przy pierwszej eks- 
humacji. 

Co się stało z sercem Kartezjusza i ręką — 
nie wiemy, natomiast wędrówki czaszki, którą 
przechodziła z rąk do rąk są znane, gdyż każ- 
dy z jej właścicieli uważał za stosowne wyżła- 
biać na kości swe imię i nazwisko. czasem da- 
tę Siódmym z rzędu posiadaczem czaszki Kar- 
tezjusza był niejaki Argren, właściciel najwię- 
kszego w Sztokholmie domu gry i... lupanaru. 
Trudno dziś zrozumieć, po co była mu potrze- 
bna czaszka geniusza, którego filozofii chyba 
nie wyznawał. Zresztą sprzedał on czaszkę zą 
37 franków 50 centimów Berzeliusowi, który, 
nabywszy tak sponiewieraną relikwię, poda- 
rował ją w r. 1821 Francji. Od tej chwili spo- 
czywa ona w paryskim Muzeum Przyrodni- 
czym, przy czym opatrzona została podpisem, 
iż jej autentyczność nie została ustalona z bez- 
względną pewnością. 

Pozostaje do napisania sensacyjny romans 
awanturniczo - detektywny, którego bohate- 
rem byłyby zwłoki Kartezjusza. Obawiamy się 
tylko, że nawet na gust żądnej sensacji publi- 
czności utwór taki byłby zbyt makabryczny. 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE WIECZORNE, czwartek 16 września 1937 roku. 


niebezpieczeństw » WINO lekkie, 


(Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika") 


Tomasz G. Masaryk 


T. G. Masaryk, który tak bohaterską walkę 
staczał ze śmiercią w sędziwym wieku, niejed- 
nokrotnie przeżywał momenty groźne, gdy 
śmierć zaglądała mu prosto w oczy. 

Ojciec Masaryka żył lat 84, matka lat 74. 
Jednak niebezpieczeństwa prześladowały jego 
syna, Tomasza. Jako młody student napadnię- 
ty został przez jakiegoś włóczęgę. Raniony zo- 
stał wówczas poważnie w bok. Wkrótce potem 
podczas udzielania pomocy ranneinu żŻołnie- 
rzowi pruskiemu (1866) zranił się w kolano. 
Jako student prawa w Lipsku uratował tonącą 
kobietę. Wówczas o wypadku tym pisał: „By- 
liśmy pod wodą oboje jako straceni. Jednak 
znowu wytężyłem siły i uratowałem kobietę 
i siebie". Przeziębienie jakiego wówczas się 
nabawił, przykuło go na dłuższy czas do łóż- 
ka. W roku 1910 pękł w jego mieszkaniu prze- 
wód gazowy. W ostatniej chwili zbudziła się 
pani Masarykowa i uratowała całą rodzinę. 

W sześćdziesiątym roku życia rozpoczął Ma- 
saryk działalność najdonioślejszą, najtrudniej- 
szą i najniebezpieczniejszą: sozpoczął walkę o 
wyzwolenie swego narodu. Przemierza świat 
wzdłuż i wszerz. Holandia, Włochy, Szwajca- 
ria, Francja, Anglia; stąd w wir walk rewolu- 
cyjnych w Rosji, przez całą Syberię do Japonii 
i Ameryki. Noce w pociągu przez Syberię prze- 
sypiał na ławce. Już w Genewie agenci państw 
centralnych starali się otruć Masaryka, przez 
wsypanie trucizny da bielizny... O tym wspo- 
e tylko krótko, jakoby mimochodem w swej 
„Rewolucji Światowej”. Także w Londynie a- 
gehci niemieccy ponowili tę próbę. O dalszych 
próbach pozbawienia go życia pisze: „Agenci 
$łedzili mnie wszędzie. Na wszelki wypadek 
uczyłem się strzelania. Agenci wiedzieli, że się 
przygotowuję“. O podróży Masaryka do Ame- 
ryki pisze generał Janin: „Zwrócono nam uwa- 
gẹ że Masarykowi grozi niebezpieczeństwo. 
Ostrzegaliśmy go. Nie zgodził się jednak na za- 
rządzenia bezpieczeństwa“. 

Do Rosji, gdzie szalała wojna domowa, Ma- 
saryk udał się z Anglii. Okręt, którym miał pier 
wotnie jechać, padł ofiarą ataku niemieckich 
łodzi podwodnych. Wszyscy podróżni znaleźli 
śmierć na dnie morskim Masaryk innym okrę- 
tem szczęśliwie dojechał do Rosji. W Peters- 
burgu mieszkał w ulicy, o którą prowadzone 
były zacięte walki. Często przez ulicę przecho- 
dził ku zgrozie swych przyjaciół. W Moskwie 
Masaryk mieszkał w hotelu Metropol, w któ- 
rym zabarykadowali się oficerowie Kiereńs- 
kiego. „Przeżyłem w tym hotelu sześć gorących 
dni pod oblężeniem bolszewików“ — opowiada 
w swych pamiętnikach. W Kijowie znowu wal- 
ki krwawe. Właśnie gdy odbywał narady z le- 
gionistami, kula armatnia przebiła ścianę sąsied 
niego pokoju. Na nalegania przyjaciół Masaryk 
przeniósł się do sanatorium. „Ale kule i tu la- 
tały do mojego pokoju“ — opowiada... 

Ze wszystkich tych sytuacyj groźnych Ma- 
saryk wychodzi szczęśliwie. W roku 1921 po 
Nowym Roku Masaryk zachorował bardzo cięż- 
ko. Wówczas były największe obawy o jego 
życie, śmierć mogła przyjść każdej chwili. Wy- 
leczył się jednak i w maju wyjechał na Capri. 
W jesieni 1932 prezydent zachorował znowu 
na grypę, i to tak poważnie, że pozostał na Sło: 
waczyźnie i nie wziął — po raz pierwszy — u- 
działu w obchodach 28 października. W nastę- 
pnym roku był zdrów i świeży. 

W maju 1934 znowu odwrócone zostało po- 
ważne niebezpieczeństwo. teraz walczył peł- 
hych dziesięć dni ze śmiercią, aż ostatecznie 
uległ. 


Międzynarodowy kongres 
amatorów filmowych w Paryżu 


Jak donoszą agencji PIL, w Paryżu obradował 
bd 6 do 13 września br. międzynarodowy kongres 
amatorów filmowych. Kongres przyjął caly szereg 
ważnych uchwał, które już niedługo będą opraco- 
Wane przez sekretariat kongresu i podane do pub- 
cznej wiadomości. 


BUDAPESZT, we wrześniu. 

Książę i księżna Windosru bawią od kilku 
dni na Węgrzech. 

Angielski książę i jego małżonka, którzy 
przed kliku laty spędzili pewien czas w Buda- 
peszcie, zanim ich romans wstrząsnął posada- 
ini imperium Brytyjskiego, stanowią dla Wę- 
gier żywą reklamę: Węgry stają się w Anglii 
coraz bardziej popularne, coraz częściej słychać 
na bulwarach Budapesztu i na pięknym „Du- 
na-Corso'* (Wybrzeżu Dunaju) mowę angiels- 
ką. Coraz częściej przylatują na łotnisko bu- 
dapeszteńskie samoloty i awionetki, przywo- 
żąc bogatych londyńczyków, pragnących spę- 
dzić w stolicy Węgier week-end. Pewien lord, 
mając poddać się operacji ślepej kiszki, przy- 
był w tym celu do jednej z najbardziej nowo- 
czesnych klinik tutejszych i. po pomyślnie do- 
konanym zabiegu, zakochawszy się w miejsco- 
wej piękności, osiedlił się na stałe na Węgrzech 

Poza licznymi rzeszami obywateli brytyjs- 
kich, Budapeszt roztaczający nie tylko urok je- 
dnej z najbardziej malowniczo położonych sto- 
lic świata, ale zdobny w zalety kąpieliska dla 
reumatyków i sercowo chorych, ściąga coraz 
więcej turystów zagranicznych. W tym roku 
liczba Francuzów, którzy zwiedzili stolicę Wę- 
gier, pomimo pewnych zgrzytów politycznych, 
przekroczyła 6 tysięcy. „Turystyka, to jedna z 
naszych najsilniejszych broni, mówią Węgrzy: 
— niech turyści, zwiedzający nasz kraj, stwier 
dzą naocznie, czego dokonaliśmy, jaką potęgą 
jest nasza kultura. Niech opowiedzą swoim ro- 
dakom, jaka nas spotkała niesprawiedliwość 
dziejowa!“ 

Węgrzy nie tracą nadziei na odzyskanie te- 
rytoriów straconych przy podpisaniu traktatu 
w Trianon: w iramwajach, w autobusach, i w 
wielu lokalach publicznych widnieje następu- 
jący napis, stanowiący przysięgę i modlitwę 
każdego Węgra, bez różnicy przekonań poli- 
tycznych: „Wierzę w Boga Jedynego. Wierzę 
w prawdę odwieczną. Wierzę w zmartwychsta- 
nie potężnych Węgier". 


życiełatwe”... 


Rozumiejąc potęgę propagandy, Węgrzy nie 
bez racji sławią coraz liczniejsze zwycięstwa 
swych sportowców, którzy, po uzyskaniu trze- 
ciego miejsca na berlińskiej Olimpiadzie, zdo- 
byli obecnie drugie miejsce w klasyfikacji o- 
gólnej na Olimpiadzie studenckiej w Paryżu. 
Sukcesy literatów wgierskich, którzy po raz 
drugi w ciągu czterech lat zdobywają między- 
narodową nagrodę literacką w Londynie (Fe- 
renc Körmendi i Jolanta Földes) budzą tutaj 
ogólną radość. 

Podróżnego przybyłego do Budapesztu, któ- 
ry w swoim czasie czytał „Przygodę w Buda- 
peszcie* Kórmendiego, natychmiast uderza tra- 
fność opisu. Budapeszt jest właśnie takim i tyl- 
ko takim, jakim go widział literat węgierski: 
miastem pięknym, lśniącym i gwarnym, o at- 
mosferze zarazem rzewnej i snobistycznej, o 
elegancji jednocześnie wrodzonej, a czasem 
wymuszonej. W tym miejscu zaznaczyć muszę, 
że widziałam w wytwornym tea-room'ie Gor- 
baud pewną nie mniej wytworną damę w pię- 
knym płaszczu, składającym się z dwudziestu 
pięciu srebrnych lisów... s 

Budapeszt, miasto pięknych pomników i gma 
chów, noszących piętno cywilizącyj zachodniej 
i wschodniej, posiada obszerne, przepięknie u- 
trzymane ogrody i parki, kiika basenów spor- 
towych i leczniczych, wielkie hotele i eleganc- 
kie kawiarnie, przepełnione od rana do nocy 
gwarną publicznością, tak, jakby na świecie nie 

,było kryzysu. Wieczorem, na „Duna-Corgo", 
, liczne lokale rozbrzmiewają muzyką kapel cy- 
: gańskich.Na drugim brzegu Dunjau, który do- 
piero w godzinach wieczornych staje się tra- 
dycyjnie modrym, lśni tysiącami świateł dziel- 
nica Buda i wzgórze św. Gelerta. Po uregulo- 
, wanym Dunaju szybko płyną statki spacerowe. 
Na tarasach kawiarni trudno o wolny stolik. 
, Wybrzeże „Duna-Corso' do złudzenia przypo- 
mina bulwary nadmorskie na Lazurowym Wy- 
' brzeżu. Wino jest lekkie i życie wydaje się tu- 
j taj łatwe. A. KE. 


Pierwsze łodzie podwodne 


Próby odbywania podróży podmorskich się- 
gają bardzo dawnych czasów. Już Herodot 
wspomina o Syliasie ze Sparty, który dokonał 
rzekomo wyczynu opuszczenia się na do mor- 
skie, lecz nie podaje opisu tej podróży ani przy 
rządu, w którym Sylias odbył swą wyprawę. 
Równie lakoniczny jest Arystoteles. 

W XVII wieku Francuz, Jean Barrie, zapo- 
znawszy się z planami Florentyńczyka Marsen- 
no, skonstruował łódź podwodną; wykonana 
ona została całkowicie z miedzi; pierwsze pró- 
by zanurzeniowe odbyły się w Dieppe i Saint- 
Malo. Inny Francuz, Balthazar Marcony, rodem 
z Lionu, podaje opis pierwszej prawdziwej ło- 
dzi podwodnej, która została wypróbowana z 
wielkim powodzeniem w ohecności Cromvel- 
la. Wielki dyktator angielski pertraktował już 
w sprawie jej kupna, gdy nagła śmierć jego 
przeszkodziła tym zamiarom Jakób II nie zgo- 
dził się na kontynuowanie pertraktacji, tłó- 
macząc się rzekomo względami natury huma- 
nitarnej. 


jn z A MN porer 


Latarników zastąpią maszyny 


Niejednokrotnie pożary niszczyły latarnie mors 
kie, a obsługujący je człowiek zapominał jak Sien- 
kiewiczowski „Latarnik“ zapalać światło. Wyda- 
rzały się mniej lub więcej tragiczne katastrofy, W 
związku z dramatami, które rozgrywały się w la- 
tarniach moskich, pochłaniającymi niejedno życie 
ludzkie ujawniają się zupełnie wyraźne dążności 
zastąpienia strażników mechanizmami, które dzia- 
lają automatycznie. Na 800 latarń morskich chro- 
niących brzegów Francji 300 jest zaopatrzonych w 
odpowiedni przyrząd zapalający i gaszący światło 
elektryczne zdala od wieży Światło latarni obywa 
się bez człowieka, który jedynie od czasu do czasu 
sprawdza działanie odpowiednich instalacyj 


Znacznie nowocześniejsze próby zbudowania 
łodzi podwodnej sięgają czasów względnie nie- 
dawnych, bo wojny secesyjnej w Stanach Zje- 
dnoczonych. W Nowym Orleanie zbudowano w 
r. 1861 dwa torpedowce, które właśnie miały 
wyruszyć w swą pierwszą podróż, gdy eskadra 
półoncna pod dowództwem admirała Farragu- 
ta zdobyła miasto. Pierwszy z tych torpedow- 
ców miał jedenaście metrów długości i dziesięć 
osób załogi. Próbne zanurzenia i strzelania wy- 
padły pomyślnie, dzięki doświadczonemu kie- 
rownictwu kapitana Plaine. Spuszczenie tej ło- 
dzi podwodnej, nazwanej „David“, odbyło się 
w porcie Charleston, w r. 1862. Jednak, przy 
pierwszym wyjściu na morze, łódź zawadziła 
peryskopem o stojący w pobliżu statek wojen- 
ny i poszła na dno. Z całej załogi udało się tyl- 
ko uratować Plaine'a. „David“ został wydobyty 
na powierzchnię i po remoncie objął na nim 
dowództwo jego konstruktor, kapitan Aunley, 
który jednak padł ofiarą swego obowiązku. 
Wskułek zatrzymania się śruby łódź nie zdoła- 
ła wychylić się na powierzchnię i kapitan Aun- 
ley wraz z sześcioma ludźmi załogi ponieśli 
smierć z braku powietrza podczas ostatecznej 
próby łodzi na rzece Cooper. 

Trzecia i ostatnia próba łodzi podwodnej 
„David“ miała miejsce w lutym 1864 roku. Po 
wydobyciu statku i uroczystym pogrzebie ofiar 
poprzedniej katastrofy, statek podwodny, do» 
prowadzony do stanu używainości, wykonał 
manewr, polegający na zbliżeniu się do okrętu 
wojennego „Hustanie”, w celu storpedowania 
go. Jednak w momencie zanurzenia, w komos 
rze amunicyjnej nastąpił wybuch, którego skut 
ki okazały się zgubne zarówno dla napastnika, 
jak i okrętu wojennego. „Hustanic“ zatonął w 
przeciągu kilku minut ale i „David“ został ro- 
zerwany na cząstki, których nawet nie zdołano 
wydobyć. M. O. 


„NOWY DZIENNIK* WYDANIE WIECZORNE, czwartek 16 września 1937 roku. 


(6 


TABELA LOTERII 


Z dnia 15 


T iII ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 
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Ciągnienie IV 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zt 20.000 ma Nr: 
40735. 
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Na Riwierze francuskiej widziało się w tyr 
roku wielu znanych mężów stanu, którzy przy- 
byli tam na wywczasy. W miejscowościach nad- 
morskich panują swoiste obyczaje, do których 
stosują się również (zapewne dość chętnie) mi- 
nitrowie i dyplomaci. Spacerują więc nie 
tylko po plaży, lecz nawet po ulicach 
w kostiumach kąpielowych, na które narzu- 
cają płaszcze kąpielowe, albo też po prostu w 
piżamach. Między innymi w kostiumie kąpie- 
lowym paradował b. premier belgijski Spaak, 
który nawet zjawiał się tak „wystrojony* w 
restauracji. Minister francuski Daładier także 
pokazywał się publiczności niemal zupełnie ob- 
nażony i fotogrufowie uwiecznili na szeregu 
zdjęć jego jasnoniebieskie spodenki kąpielowe, 

Były rumuński minister spraw zagranicz- 
nych Titulescu, który nie powrócił jeszcze cał- 
kowicie do zdrowia po pamiętnym zatruciu i w 
związku z tym przebywa na Riwierze, stale 
przyjmuje przyjaciół... w szlafroku. Niedawno 
rozmawiając ze współpracownikiem pisma „Pa- 
ris Dimanche“ oświadczył na pół żartem, na pół 
serio, że gdyby uczestnicy konferencyj polity- 
cznych nie psuli sobie humoru nadmiarem nie- 
wygodnej odzieży — położenie ludzkości by- 
łoby znacznie lepsze. Wyraził przekonanie, że 
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Polityka w kostiumach 
kąpielowych 


Rozmowa tancerki z kontroterem moralności. 


dyplomaci w trepkach kąpielowych doprowa- 
dziliby do tego, iż buty żołnierskie stałyby się 
niepotrzebne. 

Korzystając ze sposobności to samo pismo 
zajęło się gruntownyin zbadaaiem strojów mod- 
nych w tym roku na Riwierze. Twierdziło, że 
piżama damska, która jeszcze 4 lata temu pa- 
nowała tam niemal niepodzielnie, obecnie zu- 
pełnie znikła. Wyparły ją różne stroje plażowe, 
wśród których pierwsze miejsce zajmują „shor- 
ty“. Nowa moda tak obnażyła swoje czcicielki, 
że zaniepokoiło to policję.. Z Paryża przysłano 
na Riwierę specjalnego inspektora, który wy- 
stępując w obronie zagrożonej moralności ob- 
chodził plażę i prosił panie, aby ukazywały 
się w kostiumach kąpielowych tylko na samej 
plaży, na ulicach zaś odsłaniały mniej wdzię- 
ków. M. in. zwrócił się z taką prośbą do znanej 
tancerki paryskiej „Musi“, którą bawiąca się 
pubłiczność paryska nazwała markizą de 
Breklles. Musia szczerze się obraziła, kiedy u- 
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słyszała od inspektora. że jej kostium kapielo- 
wy stanowczo zakrywa zbyt małą część po- 
wierzchni jej ciała. Oświadczyła z gniewem, że... 
nigdy jeszcze nie była tak opatulona. I powie- 
działa prawdę. Na plaży nosiła wąską niebie- 
ską przepaskę; w Paryżu pokazuje się publicz- 
ności całkiem naga (za co nawet stanęła przed 
sądem). Rzeczywiście mogła uważać, że wło- 
żyła na siebie aż za wiele. 

Władze francuskie od czasu do czasu pró- 
bują ograniczyć nieco nagość kąpielową, ale 
nie osiągają tu żadnych rezultatów. Kilka lat 
temu w pewnej miejscowości ną Riwierze po- 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej nieja- 
kiego Domergue'a za ukazanie się na plaży w 
zbyt krótkich spodenkach. Rozprawa sądowa, 
na którą przybyło moc publiczności, toczyła się 
w tak wesołej atmosferze, iż zakrawała na far- 
sę. Po tym doświadczeniu władze francuskie 
nie odważają się już oddawać pod sąd grzesz- 
ników i grzesznice, którzy na plażach obnażają 
się bardziej, niż pozwala inoralność. 

Ale chyba nie tylko dlatego w tym roku u- 
zdrowiska na Riwierze są przepełnione. Od 
Mentony do Tulonu nie można znaleźć wolnego 
pokoju. Nie ma już miejsca dla nowych gości. 

„On refuse du monde*, jak mówią Francuzi. 


gm 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE WIECZORNE, czwartek 16 września 1937 roku. 
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katastrofy samochodowej 
Samochód spadł ze szkarpy 


Policja wojewódzka w Krekowie została po- 
wiadomiona o tragicznym epilogu katastrofy 
saimochowej, jaka miała miejsce w Szczawnicy 
Wyżnej. 

Samochod osobowy, prowadzony przez Bole- 
sława Rosego wjechał na barierę mostu, którą 
złamał. Wóz stoczył się z czterometrowej szkar 


py i został poważnie uszkodzony. 

Spośród jadących samochodem pasażerów 
zginął na miejscu Stanisław Malinowski. Dal- 
si dwaj pasażerowie, Jan Martalski, lekarz we- 
terynarii i Bolesław Rose odnieśli obrażenia. 

Katastrofa nastąpiła na sxutek uszkodzenia 
kierownicy wzgl. hamulców 


Tarśnął się na policjanta 
na tandecie 


Karany już 28-krotnie za różne przesięp- 
stwa, Leon Głowacki, dozorca realności, za- 
siadł dziś na ławie oskarżonych w krakows- 
kim Sądzie Okręgowym. 

Akt oskarżenia zarzuca Głowackiemu, że 
dnia 13 lipca br. usiłował dokonać kradzieży 
kieszonkowej na szkodę Józefa Anielskiego, 
któremu wyciągnął z kieszeni kwolę 35 zł. 
Anielski spostrzegł jednak złodzieja i odebrał 
mu pieniądze, po czym zawołał policjanta. 

Głowacki rzucił się na posterunkowego, u- 
derzył go dwukrotnie, a nawet skuty kajdan- 
kami pchnął jeszcze policjanta dwukrotnie. 

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchano Aniel- 


skiego, który podał, że krytycznego dnia prze- 
bywał na tandecie i wówczas podszedł do nie- 
go jakiś osobnik, który powiedział mu, że ma 
zapluty rękaw. Anielski wyjął rękę z kieszeni 
spodni, aby otrzeć rękaw. 

W tym momencie ujrzał Głowackiego, który 
trzymał w ręku jego pugilaies. Nie może jed- 
nak powiedzieć, czy Głowacki wyciągnął mu 
pugilares z kieszeni czy też pugilares wypadł 
niu z kieszeni, a Głowacki podniósł go z ziemi. 

Po zeznaniach Anielskiego sąd przystąpił do 
przesłuchania świadków obrony. 

Rozprawę prowadzi s. o. dr. Kronenberg. 
Broni adw. dr. Milan Markowicz. 


Proces o zajścia 
antyżydowskie w Liszkach 
rozpocznie się w przyszłym tygodniu 


Głośnym echem odbiły się w ubiegłym roku 
zajścia antyżydowskie, jakie miały miejsce w 
Liszkach pod Krakowem. Zajścia te zostały wy 
wołane przez elementy antysemickie, pozosta- 
jące pod wpływem Stronnictwa Narodowego. 

W czasie zajść zdemolowano sklep kupca 
żydowskiego Brennera, który został narażony 


na straty kilkudziesięciu tysięcy złotych. 

W wyniku zaszłych wypadków nastąpiły li- 
czne aresztowania, a przeciw winnym sporzą- 
dzono akt oskarżenia. Obecnie sprawa znajduje 
się w krakowskim Sądzie Okręgowym, gdzie w 
przyszłym tygodniu rozpocznie się proces. 


Program uroczystości 
pogrzebowych prez. Masaryka 


Praga. 16. 9. PAT. Zwłoki prezydenta To- 
nasza Masaryka złożono po zabalsamowa- 
niu w Lanach, gdzie pozostaną do późnych 
godzin dzisiejszych, po czym nastąpi uroczy 
ste przeniesienie ich na zamek praski. gdzie 
wystawione zostaną aż do dnia pogrzebu. 

Według ogłoszonego komunikatu oficjal- 
nego pogrzeb prezydenta Masaryka odbę- 
dzie się we wtorek dnia 21 września przed 
południem z pierwszego podwórza Zamku 
praskiego na dworzec Wilsona. Tam przed 
trumną przedefilują oddziały armii czecho- 
słowackiej. Z dworca Wilsona przewiezio- 
ne zostaną zwłoki prezydenta Masaryka do 
Lan, gdzie spoczną tymczasem na tamtej- 
szym cmentarzu. W pogrzebie w Lanach, 
weźmie udział tylko najściślejsze koło oficjal 
nych gości. 

Trumna prezydenta złożona będzie obok 
trumny jego małżonki. 

Nie postanowiono jeszcze, gdzie zwłoki 
spoczną na zawsze. Wysuwane są na ten te 
mat różne projekty. Jeden z nich mówi, że 
trumna złożona ma być w grobach królews- 
kich w katedrze św. Wita w Pradze. Wyda- 
je się, że stanęłyby tu jednak na przeszko- 
dzie względy kościelne. 

Zmariy prezydent nie pozosławił żadnego 
testamentu, 


„składach oficjalnych delegacyj 


poszczegól- 
nych państw, mających wziąć udział w po- 
grzebie. Delegacji francuskiej przewodni- ' 
czyć będzie Leon Blum, delegacji jugosło- 
wiańskiej premier Stojadinowicz, delegacji 
rumuńskiej premier Tatarescu. 

Do Pragi ı do Lan nadchodzą w dalszym 
ciągu liczne wyrazy współczucia z calego 
świala. 

Wczoraj odbyło się uroczyste żałobne po 
siedzenie rady ministrów. Premier Hodża, 
wygłosił na nim dłuższe przemówienie, w 
którym złożył hołd pamięci zmarłego prezy 
denta oswobodziciela i ocenił jego znaczenie 
jako człowieka filozofa i męża stanu. 


Sąd dla nieletnich 
gwiazd filmowych 


W Los Angeles zostanie już w dniach najbliż- 
szych otwarty specjalny sąd dla nieletnich gwiazd 
filmowych, który czuwać będzie nad zawieraniem 
moralnych umów między agentami, producenlami 
i managerami a młodocianymi aktorami, których 
często sami rodzice nie umieją uchronić od wyzyś- 
ku, Poza tym sąd będzie czuwał, aby pewna część 
zarobku nieletnich aktorów była regularnie składa 
na do banku, aby po dojściu do pełnoletności aktor 
miał jakiś kapitalik gdyż zostało stwierdzone, że 


Poczynają już napływać wiadomości o | rodzice zbyt często wydają rozrzutnie wszystkie 


Bandyci ograbili kolejarza 


Do mieszkania funkcjonariusza kolejowego 
Józefa Stolarza w Biadolinach pod Krakowem 
wpadli zamaskowani bandyci, którzy słerroryzo 
wali domowników rewolwerami i zrabowali 
biżuterię i różne przedmioty wartości 800 zł. 
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TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Koletta” (ceny zniżone) 


REPERTUAR KINOFFATRÓW 


ADRIA: „R. 107 wzywa pomocy" i „Narzeczona z przy- 
padku'*. 
Apollo: Pasażerka na gapę (Shirley Temple) 
ATLANTIC: „Sonata księżycowa* (Ignacy Paderew- 
ski) i „K—27' (Marlena Dietrich). 

BAGATELA: Operetka „Przygoda w Grand Hotelu", 
FROMIEŃ: „Skowronek“. 

STELLA: „Srerbna torpeda“ 1 „Człowiek który sprze'lał 
głowę". 

SZTUKA: „Północ woła* 1 „Pod Twoim urokiem". 
UCIECHA: „Znachor* (Janusz Btępowski, Barszczew- 

tka. Zacharowski i in.). 

WANDA „Bohaterowie Morza“ (w rolach gł. Freddie 
Bartholomew, Spencer i innl), 


Klub „Oktavian“ 


dla obrony czci 
księcia Windsoru 


Po abdykacji króla Edwarda VIII w prasie nie 
tylko cudzoziemskiej, ale i angielskich dziennikach 
pojawialy się notatki z prywatnego życia ks, Win- 
dsoru, Nawet jeszcze ostatnio, choć książę wraz z 
małżonką bawił już za granicą, w prasie pojawia- 
ły się notatki, nie zawsze ulrzymane w tonie, w 
jakim należalo by pisać o człowieku który kiedyś 
nosił koronę największego imperium, 

Dziś za uwłaczające artykuły grozi kara, a co 
najmniej proces sądowy i to nie tylw: dzienmikom 
zagranicznym, ale i prasie angielskiej i osobom — 
które publicznie występują przeciw księciu. 

Obrony księca podjął się klub „Oktawian'* założo 
ny niedawno w Londynie. Członkami jego są zwo- 
lennicy ks, Windsoru. Na czele klubu „Oktawian“ 
stoi sir Robert Vish, 

Ani jeden z klubów w Anglii nie cieszy się taką 
popularnością, jak właśnie klub obrońców byłego 
króla, We wszystkich większych miastach powsta 
ły filie klubu; ruch rozszerzył się na wszystkie do 
minia brytyjskie, gdzie ks, Windsor cieszy się więk 
szą popularnością, niż w kraju macierzystym. — 
Vilie klubu powstały nawet w dzielnicach robotni- 
czych. 

Członkowie klubu obowiązani są przeglądać gaze 
ty i o wszystkich niekorzystnych lub obraźliwych 
notatkach o ks. Windsoru donosić do centrali, Ta 
z kolei wysyła do pism protesty i sprostowania, £ 
w wypadku odmowy ich umieszczenia grozi proce 
sem karnym, Robotnicy zadania klubu pojmują po 
swojemu — dla oszczercy mają pięść, Niejednokro 
lnie dochdziło już w robotniczych dzielnicach 
miast angielskich do bójek w obronie honoru księ- 
cia, 

Akcja „Oktawian“ dala już pewne wyniki W 
dziennikach, które zwalczały bardzo ostro ks. Win 
dsoru nie pojawiają się już więcej żadne niekorzy 
stne notatki. Publicznie mówcy odzywają się o b, 
królu z należytym szacunkiem, 

Klub „Oktawian“ jest lojalny wobec króla Jerze 
go VI i nie zamierza wcale dążyć do przywrócenia 
tronu Edwardowi VIII, Poza obroną jego czci — 
klub rozwija akcję, aby umożliwić b. królowi po- 
wrót do kraju. 


| 
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Kto wygrał na loterii 

Warszawa, 16. 9. (A) Dziś, w 7-ym dniu 
ciągnienia loterii klasowej, padły następujące 
większe wygrane: 

30 tysięcy 147881 

10 tysięcy 41689, 147748 

5 tysięcy 68446, 106384, 168122 

2 tysiące 32441, 47665, 49718, 71752, 74179, 
123520, 125087, 152723. 
ai... || [m OG 
pieniądze, nie myśląc zupełnie o przyszłości ich 
dziecka. Każdy kontrakt między wytwórnią a mio- 
dym aktorem będzie odtąd musiał być zatwierdzo 
ny przez sąd, w przeciwnym bowiem razie będzie 
nie ważny, 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE WIECZORNE, czwartek 16 września 1937 roku 


|-szy miedzypaństwowy mecz Palestyny 


Dzień 4 września 1937 niewątpliwie siutowić be- 
dzie epokową datę w dziejach sportu paleslyńskie 
go. Oto po raz pierwszy rozegrany został w tym 
dniu międzypaństwowy mecz pływacki Palesty 11 — 
Grecja. 

Nie znaczy to, że po raz pierwszy odbywają się 
u nas zawody międzynarodowe z udziałem zawod 
ników z różnych krajów. Nawet reprezentacje klu 
bowe mistrzów Egiptu i Syrii rozgrywały już me- 
cze z naszymi klubami, Przybywały też drużyny pił 
karskie z kontynentu. Ale po raz pierwszy odbywa 
się mecz międzypaństwowy, gdzie z jednej strony 
współzawodniczy reprezentacja Palestyny, złożona 
z Makabeuszów, a z drugiej reprezentacja państwo 
wa Grecji, 

Rzecz, która w oczach czytelnika europejskiego, 
słyszącego codzień o jakimś meczu międzypaństwo 
wym nie sprawia żadnego wrażenia — u nas jest 
zjawiskiem epokowym, bọ specyficzne warunki 
struktury politycznej i narodowościowej bardzo 
komplikują u nas rzeczy, wydające się w Europie 
bardzo prostymi, Z tego punktu widzenia oceniane 
są też zawody z reprezentacją Grecji, która przy- 
była na zaproszenie palestyńskiego Makabi, Po raz 
pierwszy występuje sport palestyński jako repre- 
zentant kraju, jako reprezentant Erec Izrael. 

To też odpowiednio do tego ocenione zostały za- 
wody te przez tutejsze społeczeństwo, Protektorat 
nad zawodami objęli przedstawiciele władz, guber 
nator okręgu, Keith-Roach, v. burmistrz Hajfy — 
Dawid Haoohen, przewodniczący wydziału Hadar- 
Hakarmel — Aleinikoff i szereg osobistości spoś- 
ród przyjaciół sportu i Makabi. Organizatorzy za- 
wodów — Makabi Hajfa — nadali im należyly roz 
głos i wielotygodniowe przygotowania dopieły te- 
go, że nie tylko w Hajfie ale i w calym kraju za- 
wody stały się sensacją dnia. Zbliska i zdaleka — 
z okolic Hajfy, Tyberiady, kolonij Szomronu i Sza 
rony, Tel Awiwu, Jerozolimy, Petach Tikwy 
przybyły na zawody tłumy. Zarząd kolei palestyń- 
skich uruchomił specjalny pociąg w dniu zawodów 
— popularne towarzystwo autobusawe „Eged“ zor 
ganizowało specjalne wycieczki z szeregu miejsco- 
wości, Ba — nawet znalazło się paru miłośników 
sportu, którzy przybyli z Tel Awiwu samolotem — 
niedawno uruchomionej linii komunikacyjnej, 

Goście podjęci zostali też jak przystało na taką 
imprezę, Po przybyciu zostali przyjęci na audien- 
cjach u przedstawicieli rządu miasta i gminy, — 
Potem odbyli wycieczkę po Hajfie i okolicy, oglą- 
dając pracę i zdobycze jiszuwu. W przeddzień za- 
wodów odbył się uroczysty bankiet wydany przez 
Palestyński Komitet Olimpijski, poza tym urządzili 
gospodarze zawodów Makabi Hajfa, dwa przyjęcia 
na cześć gości. 

W dniu zawodów już na szereg godzin przed roz 
poczęciem napływać zaczęły masy publiczności i 
obszerny stadion pływacki Makkabiady  napelnił 
się wkrótce po brzegi Na pół godziny przed rozpo 
częciem zawodów sprzedany został ostatni bilet i 
zaszła konieczność umieszczania publiczności na 
dodatkowych miejscach stojących, Dość powie- 
dzieć, że na trybunach liczących 2800 miejsc umie 
ściło się 4000 widzów, a poza tym kilka setek stało 
we wszystkich możliwych kątach. Setki osób mu- 
siały jednak zrezygnować z oglądania zawodów z 
powodu absolutnego braku miejsca, 

Zawody rozpoczęły się defiladą drużyn, z entuz- 
jazmem przyjętych przez publiczność, Następnie 
bdegrane zostały hymny ~- grecki, angielski i „Ha- 
likwa“, krótkie przemówienia: prezesa Makabi w 
Palestynie mec. Heta i kierownika drużyny grec- 
kiej wymiana proporców — i już głos speakera 
woła na start pierwszych zawodników. 

Zawody obejmowały pełny program olimpijski 
i przyniosły następujące wyniki: 

400 m dow, — 1) Provatopulos (Grecja) 5:33,0 
nowy rekord Grecji 2) Vago (Erec lzrael) 5:30,4 3) 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika” ) 


Georgides (Grecja) 5:50,7 4) Feigenbaum (Erec Izra 
el) 6:03,2. 

200 m st, klasycznym 1) Arzi (Erec Izrael) 3:05,3 
2) Ajaks (Erec Izrael) 3:10,4 3) Samaras (Grecja) 
3:11,6, 

100 m st. dowolnym 1) Brussalis (Grecja) 1:01,9 
nowy rekord Grecji 2) Tinshemet (Erec Izrael) 
1:03,0 nowy rekord Palestyny 3) Mavrogeorgis 
(Grecja) 1:06,4 4) Hirszler (E. I.) 1:07,1, 

„Gwóźdź“ zawodów rozegrany wśród niesłycha 
nego napięcia zarówno wśród zawodników jak i 
publiczności, Grek okazuje się szybszy, osiągając 
pierwszorzędny wynik, godny każdych zawodów 
międzynarodowych, Mordercza walka dwóch czo- 
łowych pływaków daje w rezultacie nowe rekordy 
krajowe. 

1500 ın st. dowolnym 1) Vago (Erec Izrael) 22;58,0 
2) Mavrogeorgis (Grecja) 23:32 3) Provatopulos 
(Grecja) 23:46 4) Feigenbaum (E, I.) 24:13. 

Vago, ogólny faworyt rewanżuje się za porażkę 
w 400 m imponując wspaniałym stylem i regular- 
nością. 

100 m na wznak 1) Petrozos (Grecja) 1:24,2 2) 
Argirakis (Grecja) 1:26,0 3) Auerbach (E, I,) 1:33,8 
4) Grossman. 

Oszczędzając Tinshemeta dia sztafety, organiza- 
torzy wycofali go z tego biegu, tracąc pewne dru 
gie miejsce a może i zwycięstwo, 

Sztafeta olimpijska 4X200 st, dowolnym 1) Grec 
ja 10:28,8, 2) Erec Izrael 10:31 2. 

Waterpolo: Erec Izrael—Grecja 5:2 (do przerwy 
1:0), — Drużyna palestyńska z dwoma chorymi gra 
czami, z których jeden, bramkarz Biger przycho- 
dzi na slart prosto z łóżka z gorączką, 
Grecy w doskonalej formie, szczególnie w abronie. 
To też zwycięstwo nie przyszło naszej drużynie la- 
two, jednak przewaga techniczna i większa spraw- 
ność naszych strzelców przynosi nam 3 bramki — 
przez Vago i 2 przez Flescha. Publiczność bierze 
żywy udział w grze, jednak z niebywałą objektyw- 
nościa, która znalazła wdzięczną ocenę w drużynie 
gości, Zarówno gracze greccy jak i nasi otrzymują 
żywiołowe brawa za udane zagrania, a gdy padła 


HAJFA, we wrześniu, 


pierwsza bramka dia Grecji miało się wrażenie, 
że mecz rozgrywa się w Atenach a nie w Haifie. 

W ostatecznej punktacji meczu międzypaństwo- 
wego odnoszą zwycięstwo Grecy 45 punktami prze 
ciw 41 punktom Palestyny, 

Jako rewanż odbyły się w wieczór poświąteczny 
7 września 1937 zawody otwarte z udzialem Gre- 
ków, Stadjon reprezentacyjny oświetlony został po 
tężnymi reflektorami, które uczyniły w basenie 
z nocy dzień. Trybuny znowu pełne entuzjastów — 
przeżywających każde zdarzenie w basenie. Zawo 
dy stały przede wszystkim pod znakiem rewanżów 
które udały się naszym zawodnikom znakomicie, 

200 m st. dowolnym 1) Tinshemet (E, L) 2:27,65 
(nowy rekord Palestyny) 2) Brussalis (Grecja) 
2:31,1 nowy rekord Grecji 3) Georgiades (Grecja) 
2:37,5 4) Hirszler. 

Obaj zawodnicy płyną równo pierwsze 150 m a 
na ostatnich 50 m rozpoczynają morderczy finisz, 
który rozstrzyga na swoją korzyść Palestyńczyk. 
w doskonałym czasie rekondowym. 

100 m st, klasycznym 1) Goldshmidt (Erec Izrael) 
1:23,6 2) Samaras (Grecja) 1:26,8 3) Schoen (Erec 
Izrael) 1:26,9. 

Sztafeta 4X50 m st, dowolnym 1) Erec [Izrael 
1:56,0 O nowy rekord Palestyny 2) Grecja 1:57,4 
rekord Grecji. 

Sztafeta ma niezwykle ciekawy przebieg, trzyma 
jacy w napięciu publiczność. Poza tym odbył się 
rewanżowy mecz waterpolowy, zakończony zwy- 
cięstwem naszej drużyny 5:4. Grecy grali tym ra- 
zem dużo lepiej niż w sobotę, szczególnie odzna- 
czył się wspaniale ich bramkarz, W drużynie pales 
tyńskiej rezerwowy bramkarz (w miejsce chorego 
obłożnie Biggera), poza tym szwankowało nieco 
zgranie między zawodnikami, Do ostatniej minyty 
trwają obopólne ataki, szczególnie wysilają się 
Grecy, chcąc za każdą cenę wyrównać, co im się 
jednak nie udaje, 

Mecz pozostawił niezatarte wrażenie u wieloty- 
sięcznej rzeszy entuzjastów sportu, doceniających 
doniosłość tych zawodów. 

MGR G. LEBENBAUMOWA 


m A A 
Kucharski pokonany we Lwowie 


Z inicjatywy Pogoni odbyły się we środę po polu 
dniu zawody lekkoatletyczne z` udziajem dwóch 
Węgrów i jednego Austriaka. Do najciekawszych 
konkurencyj zaliczyć należy bieg 5000 m w którym 
Noji w ładnym stylu zwyciężył Wegra KRelena. W 
biegu na 800 m Kucharski niespodzianie przegrał 
do Eichbergera (Austria) 


es e w e 
O wejście do ligi 

W nadchodzącą niedzielę o godz. 13,45 na boisku 
Polonii odbędzie się mecz piłkarski o wejście do 
ligi państwowej pomiędzy Polonią a WKS śmig- 
łym. 

Drużyna stołeczna wystąpi do walki w następu- 
jącym składzie: Strauch, Szczepaniak, Grolik, Sei- 
chter, Nytz, Odrowąż, Krug. Kula, Nawrot, Ciszew 
ski i Kisieleński, 

W przerwie meczu rozegrana zostanie sztafeta 
olimpijska w konkurencji międzyklubowej. 


Wajsówna zaatakuje 


rekord świata 


W międzynarodowych zawodach  lekkoatletycz- 
nych, organizowanych przez Polskie Radio w Kra- 
kowie 18 i 19 bm, startować będzie m, in, Wajsów 
na, która zapowiedziała próbę bicia rekordu świa- 
lowego w rzucie dyskiem oburącz, 


Wyniki poszczególnych komkurencyj są następu- 
jące: 100 m: 1) Zasiona 11,1 2) Danowski 11,4 3) Or 
lewicz 11,7 

400 m: Kovacs (Węgry) 49, 2) Gąsowski 50,2 Ko- 
vacs wygrał stosunkowo łatwo. 

800 m: 1) Eichberger 1,57,9 2) Kucharski 1,58,2, 
3) Korzeniowski 2,02,5, Początkowo prowadził Ko- 
rzeniowski następnie na pierwsze miejsce wysuwa 
się Kuchraski, którego na finiszu na 2 m przed me 
tą nieoczekiwanie wymija Eichberger, 

Kula: 1) Daranyi (Węgry) 14,94 2) Gerwoliński 
(Sokół) 12,54 3) Niemiec (Pogoń) 11,52, 

200 m przez płotki: 1) Niemiec 27,8 2) Druźbiak 
28,9 3) Maniak (Pogoń). 

200 m: 1) Zasłona 22,5 2) Gąsowski 23,2 3) Dano 
wski (AZS) 23,5. 

5000 m: 1) Noji 15,29,8 2) Kelen 15,35,8, bieg 
len byi bardzo ciekawy, Podczas gdy dotychczas 
Noji i Kelen prowadzili na zmianę, obecnie Noji 
wychodzi na pierwsze miejsce, które mimo ataku 
Węgra utrzymuje. Zwycięstwo uzyskał Noji łatwo 
różnicą 6 sek, 

Dysk: 1) Daranyi 43,84 2) Begaj (Pogoń) 36,13 3) 
Garwoliński 34,50. 

Sztafeta szwedzka 100>42002X3004400: 1) sztafeta 
polska w składzie: Danowski, Zasłona, Kucharski, 
Gąsowski 2,02,8, 2) sztafeta zagraniczna w skła: 
dzie: Kelen, Daranyi, Eichberger i Kovacs, Sztafe 
ta ta nie odegrała poważniejszej roli. 

Zawody, które zgromadziły okolo 2000 osób roz- 
poczęły się defilada przy dźwiękach orkiestry, 
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